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GAZETA LWOWSKA 


W Piątek dnia 12. Maia 1815, 


Wiadomości krajowe: `“ 


Ze Lwowa, — N. Pan raczył W. Karola” 


de W idmann, Radcę C, K. Guberniinm Ga. 
licyyskiego, mianować nayłaskawiey aktual- 
Dym nadwornym Radcą przy połączoney 
Ranceleryi nsdworney. 

Przeszłego tygodnia przeszła przez mias 
sto nasze pa mieysce dalszego przeznaczenia 
4woiego 7ma i ostatnia kolumna korpusu 
woyska Rossypskiego, dowództwa JW. Jenes 
rața Hrabiego Langeron. Korpus ten skłas 
dał się według listy kwaterniczey ze 15: satar 
bowych, 1766 wyższych Oficerów, 82396 pro. 
stych żołnierzy , ogółem więc z 84334 ludzi, 
a miał 26000 koni i wielki park artylergi, 


+ 
. Z Wiednia. — Gazeta Wićdeńska pod 
Q. 2. Main zawiera co następnie: 


N. Cesarz Rossy yski raczył C.K. na- 
dwornemu Ajentowi, Franciszkowi Józefowi 
Jekel, Człopkowi Królewskich Towarzystw 
Nauk Gettyngskiego, Warszawskiego i Prag 
skiego, wręczyć kosztowny pierścień brylane 
łowy z naystępuigcym, nayłaska» szym listem 
Ministra Xięstwa Warszawskiego: 


Mości Panie! N. Imperator otrzymał 
przysłane mu od Ciebie dzieło, i pozoał z u: 
koatentowaniem, iż po długich natężeniack, któ- 
rych celem było rozszerzyć światło nad histo: 
ryą i statystyką Polski, poświęciłeś pilność 
śwoią przedmiotowi interessuiącemu szc.ególe 
nićy N, Imperatora, ponieważ rozszera się nad 
handlem Narodu, którego większa część berłu 
Jego podlega*), N, Pan poleca mi, abym Ci 


*) Pehlens Handcligozchichie, Wien 1854 
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posłał przylączony pierścień w dowód ukon 
tentowanią Jego. Koraystam z téy sposobno» 
ści, dła ponowienia Ci Mości Panie zapewnies 
nie moiega wysokiego szacónku, z którym 
mam honor bydź Twoim nayniższym Sługą. 


W Wićdniu d. 24g0 > 
„Kwieto. 1815. Xiazę Czartoryski, 
a O m8 


Włochy. 


Dostrzeęgacz Austryacki umieści? 
dwa bulletyny woyska Nespohtańskiego, 
Pićrwszy fest pod d, 2. Kwietnia z Bolos 
nii. Donosi w nim a mniey ważnych wys 
padkach po rozpoczęciu się woyny, © zaięs 
ciu Rawenny i Cezeny, gdzie nieprzyias= 
ciel stracił nieco w zabitych i rapionych,„ a 
wielu w iehcąch, Zaś podczas walki w Ces 
zonie zapalały żołnierzych naszych do mezi wa 
okrzyki mieszkańców , a mianowicie kobićt 
z okien. Zalecili się Jener. Pope i kilku ins 
nych Officerów, Podpisał ten rozkaz dzien 
py, Nazwany przez [Jostrzegacza bulle» 
tynem, Jen. Carascosa, Kapitan gwardyi, 
Dowodca pićroszćy dywizyi woyska, 

O bitwie d. 4, R wietn, nad P anar o, gdzie 
się Jener. Austryacki Biznchi (pisze tenże 
Dostrzegaca) tak chlůbnie popisał, kazał M ur 
rat ogłosić dnia 5. następuiący,w stylu prawe 
dziwie Napoleońsko -bulletycowym ułożony 
rozkaz dzienny 3 

sN. Król rozkazał donieść woysku pićrwe 
a REZ TK 

bey Gcistinger á Theile, (Histerya hare 

dlsi Poiski, W Wiedniu sgi4 u Golstirie 
gera % tomy je 


—* 
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s ke R) 
szęzgączejóły Świetney bitwy, stoczoney 
MA S wiza dywizyę na drodze do Mo. 
deny. Nieprzylaciel, maiący około 12,060 


ludzi, zostawszy wypędzocym ze wszystkich 
stónowisk nad Samoggia, został potóm 


pobity na głowę nad rzeką Panaro. Przez, 


szli nasi rzekę w bród pod Spilemberto, 
o trzy mile od mostu wSan-Amhbrosie, 
Zdobyli szaniec przedmostowy bagnetem Jen. 
Poruczn. Carascosa i Marszałek polny Fis 
langieri, Adjutanci Królewscy. Drugi cięże 
ko raniony. Nigdy woyska mie biły się z 
większóm męztwem, Piechota, iazda , śrty- 
lerya, wszystko -powinność swoią pełniło. 
Strata nieprzyiaciół w zabitych i raniooych 
jest wielka, Wzięliśmy kilkaset niewolników, 
a coraz ich ieszcze przyprowadzeią. Nies 
przyjaciel wypędzony z mostu, ściganym był, 
z orężem nad karkiem (la spada nel, re 
ni, sławne I ópće dans les reins) do 
Modevy, dokąd Król o 7męy wieczorem 
przy Świetle pochodni i wśród radośnych 
okrzyków niezliczonego ludu wiechał. Mia- 
sto ońwiecono patychmiast; zapał o niepo 
dległość Włoch rówme się okszał w 
Modenie, iak i wszędzie, którędy woysko 
przechodziło.“ 


Podpisano: Goldemar. 
Na zbicie powyższego bulletġnu umie- 
ścił Dostrzegaca list z Modeny pod d. 
1ógo donoszący o niezmierney radości stae 
mecznych mieszkańców, gdy tam dnia 13go 
Xiążę panuiący powrócił. Przeciwnie, gdy 
tam dnia 4. Murat wchodził, cichość na 
wszystkich ulicach nieoświeconych panowała, 
Nakazał był Wódz Neapolitański oświzcić 
miasto, lecz nadaremnie, i wszystkie domy 
były zamknięte , bo się obawiano rabunku. 
U 


Oto iest (wspomniany w przeszłym Nrze 
Gazety naszćy) list, który Jeverał Millet de 
Villeneuve, Szef Neapolitańskiego Sztabu 
jeneralnego, pisał do naczęlaego Wodza Ces. 
Austr. Woyska, dopraszaiąc się go O rozeym: 


„Panie Jenerale! Król Neapolitański 
z sprawiedliwey obawy, którą wzbudziły w 
nim układy w Wićdniu względem bezpie: 
czeństwa KŃratów iego, tudzież po tych aad- 
spodzianych wypadkach, które -zdawały się pos 
nawiać koałicyę Monarchów Europepskich 
przeciw Francyi, sądził, iż musi znowu i 
ma prawo osadzić tę liniię , którą podczas 
Gstatniey woymy na mocy formalney, przez 
Jenerałów Nugent'i Liycon podpisaney 


. 
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ugody zaymewał , któréy pie zrzekł się 
żadnemi pÓźnieyszemi obwarowaniami, i z 
którćy oddaliło się tylko wóysko Neapolis 
tańskie w skutku Zgodoego umówienia. się. 
N. Pan pochlebiał sobie, że liniia ta będzie 
mu bez odporu oddaną, i możeby nie były 
zaszły Żadoe kroki nieprzyiacielskie, gdybyś 
JW. Pan-otrzymsał był udzielenia, odwrócos 
ne przez nieprzewidziane przypadki, o któ! 
rych dowiedzielismy się za poźno. Gdy woys 
sko Austryackie w Cezenie wystrzeliło do 
wozska Neapolitshskiego, przeto musiał Król 
sądzić , że to się stało z rozkazu JW. Pans, 
i że odebrałeś ode, Dworu swoiego całkiem 
nieprzyiacielskie instrukcye, Skoro N. Pan 
uyrzał się mimo swey woli w woynie z tak 
wielkićm Mocarstwem, uznał za /potrzebę 
zrobić użytek ze wszystkich, ofiarowanych mu 
we Włoszech od dawnego iuż czasu po- 
mocnych -środków, względem rozciągłości 
których, nie szukał nawet dotychczas żadnych 
bliższych dowodów, Poruszenia woyska na: 
szego ku Bolonii, Ferrarze i Modenis 
są JW. Panu wiadome; w czasie wykonania 
owych poruszeń dowiedział się Król z oznays 
mień Lorda Bentinka, że rozpoczęte 2 nim 
kroki nieprzyiacielskie nie są Skutkiem umóa 
wionego planu, gdyż ten Jener Angielski do. 
niósł, iż o tém żadnego uwiadomienia nie o- 
debrał; dowiedział się oraz N. Pan przytćm, 
że Angliia, z którą J. K. Mość zostawać 
chce w pokoiu, mogłaby stać się uczestniczką 
tóy woyny, gdyby takowa. dalóy prowadao- 
ną bydź miała,- Ta podwóyna wiadomość 
wzbudziła życzenie, aby poiednanie się z 
Dworem Austryackim podobném bydż mo- 
gło. N. Pan uwiadomił więc Lorda Ben- 
tinka o postanowieniu swoićm zrobienia 
wstecznego poruszenia, i byłby łuż kazał 
proponować rdzeym JW. Pana, gdyby się 
nie był obawiał, aby takowa propozycya 
nie była poczytapą za środek wstrzymania 
działań woiennych przeciw woysku iego w 
tóy chwili, w którćy ono odwrót swóy roz- 
poczęło. - 

Teraz, gdy Król z całą swoią siłą stoi 
na tóy linii, obranie któréy za dobre uznał; 
teraz, gdy dostatecznie dowiódł, że porusze» 


„nia iego wymuszonemi nie były, i że iest 


zupełnym Panem onychże, upoważnia mię 
N. Pan do uwiadomienia Cię Mości Panie 
Marszałku, iż żądał w Wiedniu nowych 
oświadczeń, i że uczynił Dwerowi Twoiemia 
propozycye, z których się szczęśliwego końca 
spodziewa. Tymczasem rozkazuię mi J. K, 
Mość proponować JW, Panu rozcjm, dla u- 
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niknienia wszelkiego bezowocnego krwi ros 
zlewu. f 

N. Pan życzy sobie Mości Panie Jénera= 
le, sby ta propozycya była przyiętą, J. K. 
Mość wysłałby w tym przypadku Jenerała z 
pełnomocnictwami, aby z tym, którego JW. 
Pan do tego wyżnaczysz, tę liniię ustanowić, 
którą każde ż woysk obovga zaymować poc 
wiopo. — Mam honor c. 


(Podpis) Millet de Villeneuve, 

w złó wnóyKwatćrze Szef Sztabu Jeoeraluego 

d, 31, Kwiet.1815. , i Kapitan gwardyi J. K. 
Mości. . 


, Szef Ces, Austr, jeneralnego Sztabu dał 
ma to następuiącą odpowiedź: 
Panie Jenerale! Gdy N. Król ściągnął 
W Marchiiach swe woysko, gdy wszystkie 
przygotowania plan woyny zapowiadały, żą- 
dał Dwór Cesarsko- Austryacki, który nie 
znał wcale żadnego powodu tych uzbroień, 
obiaśnienia w tym względzie; a gdy owe u. 
zbroienia zdawały się bydź wymierzonemi 
przeciw ziemi zaiętych woyskiem iego Lega. 
cyi, przydał oświadczenie, że zgwałcenie tóy 
ziemi za formalny krok nieprzyiacielski pos 
Czyta. 
Nie poiedyńcze więc wystrzały z karabi- 
nów wCezenie zrobione, rozstrzygnęły 
pytanie względem woyny; iest to czyn N. 
Króla, że zcałóm woyskiem swoićm wkro- 
czył do Legacyi, osadzonych woyskiem Ces. 
Austryackićm; iest to odezwa iego „ ktorą 
wydał w Rimiai d. 30, Marca, Obiawione 
w têy odezwie zamiary i uczucia, muszą te. 
raz służyć N. Królowi aa miarę w sądzeniu, 
laki wstęp ansydą nowe propozycye iego do 
ugody, 
Lego Wodza woyska Austryackiego we Włos 
$zech dedz odpowiedź na ten list,. który 
„ Wbau pod d. 21. Kwićtnia do niego pisałeś, 
odebrałem oraz zlecenie przydać, iż JW, 
“óda naczelny otrzymał naywyrażnieysze 
Tokary działania daley z siłą, a zatćm nie 
lest upoważnionym przerywać biegu działań 
Wojennych rozeymem; wreszcie pie omieszkał 
ahi na chwilę dopraszać Się wyższych ros 
WAR na propozycye, zawarte w liście 
Pana, — Mam honor bydź Śc, 
w głównćy Kwatćrze d, 24. 
Kwietnia 1815. 
Do W, Jenerała Millet de 
Villeneuve, Szefa jene= 
ralnego Sztabu Neapolitań: 
skiegg, 


Małąc honor z rozkazu JW, Naczel< 


<P> 


Gazeta Wićdeńska zawiera Z (estru 
woyny we Włoszech mastępuiące urzędowe 
doniesienie :_ 

Jenerał jazdy Baron Frimont, doniósł. 
w rapporcie swoim pod d. 26. Kwietnia o os 
statoich wypadkach we Włoszech co na- 
stępnie; i 

Podczas, gdy polny Marsz, Porucznik 
Hrebia Neipperg wykonał tak misternie 
d. 20. Kwietnia atak w czasie wiadomey iuż 


+ 


-przeprawy przez raćkę. Ronco, ruszył Mas 


jor Pirquet od strzelców Feonera ku Ce- 
senatico, gdzie iuż dniem pićrwćv posunął 
był oddziały, natarł na most tamieyszy ze 
strzelcami i oddziałem dragonów Toskeńskich 
będącym pod sprawą Rotmistrza -Harruc- 
ker, wpadł do miasta, i wprawił gorącym 
atakiem swoim przewyższające bardzo liczbą 
oddziały mieprzyiacielskie w taki nieład, iż 
przyprawił ie o znakomitą stratę w zabitych 
i ranionych, i zabrał 300 ieńców , między 
którymi iest ieden Kapitan ze Sztabu jeneral. 
nego. My mamy 1go zabitego i 47 ranio- 
nych. — Przy téy sposobności okazał się 
zanwu Major Pirquet zdolnym do przed- 
sięwaięć i celuiącym sztabowym Officerem; 
Kapitan Sajlaba od strzelców Fenoera i 


„Rotmistrz Harrucker' zasługuią na Day= 


chwalebnieysze wspomnienie, — Gdy nie- 
przyiaciel mocne stanowisko swoie nad rzeką 
Sario, które zaymował ieszcze d, 22. Kwies 
toia blisko z zotoma tysiącami ludzi, bez 
czekania na atak ze strony naszćy, znagła 
opuścił, cofnął się doRimini i miał ieszcze 
d. 24. tylną straż swoią w Savignano, — 
Polny Marsż. Porucznik Bianchi znaydo= 
wał się iuż d. 25 z korpusem swoim wCore 
tona,i spodziewał się doyśdź do Foligno 
d. 28. —-Król Joachim sterał się znowu 
rozpocząć układy, które, iak pićrwsze, odrzu- 
conemi zostały, - 


AE 


ZParmy donoszą pod d. 14. Kwietnia 
co mastępule: i 

Dnia 12g0 po południu mieliśmy nakoe 
niec szczęście ogiądać znowu po trzechmie: 
sięcznych oadaremnych Żżyczeniach JW. Miz, 
pistra Stanu Xięstw Parmy, Piacencyi i 
Gwastali, Hrabiego Magawli Cerati 
di Carli. Kazał ón zaraz po przybyciu 
swoićm ogłosić następuiące akta; 

, My Ceserzowa Marya Ludwika, 
Arcy.Xiężna Austryacka, Xięzna Parmy, 
| ać i Gwastalli, wiadomo czy- 
A 2 
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miemy wszystkim Poddanym Naszym w Kra- 
iach Parmy, Piacencyi i Gwastalli, 
że zważaiąc czasowe okoliczności i przewi- 
duiąc niepodobieństwo udania się teraz 0s0= 
biście do tych Kraiów Naszych, gprosilismy 
Naszego Nayiaśnieyszego i nayukochańsżzego 
Qyca, Cesarza i Króla, aby tymczasowo 
Kazał zarządzać Kraiami Naszemi w Imieniu 
swoiém, na co J, C, K. Mość nayłaskawiey 
przystał.  Rozkazuiemy przeto ninieyszóm 
Mieszkańcom Parmy, Piacencyi i Gwa: 
stalli, aby słuchali tych rozporządzeń i 
przepisów, które im N. Cesarz obwieści ; 
gdyż tak się Nam podobało. 


Działo się w Zamku Szenbrun pod 
Wiśdniem d., 31. Marca 1815. 


Marya Ludwika. 


II. MyFranciszek I. &c. &c. Chcąc 
przychylić się do życzenia i prób Naszćy 
wielce ukochaney Córki, Cesarzowey Maryi 
Ludwiki, ArcysXiężnóy Austryackiey, 
&c., Xiężnćy Parmy, Piacencyi I > wa: 
stalli, przyięliśmy tymczasowy zarząd 
tych Kraiów, i osądziliśmy, że Nam wszy- 
stkie, w Imieniu wielce ukochaney Córki 
Naszćy wydane urządzenia, potwierdzić nas 
leży; iakoż ie n'nieyszćm potwierdzamy i 
wolą Naszą oświadczamy, iż w ciagu tym 
czasowego zarządu Naszego wszystkie, przez 
Ministra Stana Hrabiego Magawli Ceras 
ti di Carli w Imieniu Naszćm wydadź się 
maiące urządzenia, punktualnie dopełnianemi 
bydz powinny. 

Działo się w Cesarskiey Stolicy Naszćy 
Wićdaiu, d. 2. Kwietnia 1815. 


Franciszek, 
Xiążę Metternich ów, 


Hi. Hrabia Magawli Cerati di Carli, 
Minister Stanu Xięstw Parmy, Piacen- 
cyi i Gwastalli, do Poddanych i 

Mieszkańców onychże. . 

„N. Pani nasza zdała tymczasowo Day- 
wyższy zarząd Kraiów swoich N. Cesarzowi 
i Królowi, Oycu swoiemu. Spowodowały 
ią do tego ie tylko czasowe okoliczności i 
niepodobieństwo udania się do Was osobiście 
w czasie obecnym, sle nawet i zyczenia Wi: 
dzieć Was. szczęśliwymi. Komuż Was pos 
cierzyła? Swoiemu nayukochańszemu Oycu, 
władcy żŻyiącemu dla -szczęścia Poddanych 
swoich, Monarsze nakoniec, który dla spras 
wiedliwości i wielkomyślności swoiży powa- 


żanym iest od całey Europy, Poddani i 
Mieszkańcy tych Xięstw! Ten czyn N. Mo- 
narchini iest Jóy godnym; ón sam dostateczi 
nym będzie do okazania Wam, iak bardzo 
serce Jey obchodzicie. Okażcie się za ta 
wdzięcznymi dopełniaiąc prędko urządzeń 
Jey N. Oyca, który zpaiąc Wasz sposób mys 
ślenia, nie wshał się trudnić szczęśliwością 
Waszą. — Poczytuię się 2a szczęśliwego, żę 
iestem tłumaczem uczuć Waszych, i tak, iak 
dotychczas czyniłem, składać będę u podnóż: 
ka tronu zawsze, a naybardziey w obecnych 
trudnych okolićznościach nowe dowody Wa- 
széy wierności i wdzięczności dla Monarchi. 
ni, tak godaey przywiązania Waszego," 


Działo się w Piacencyi d, 11, Kwie- 
tnia 1815, 


Magawli Cerati. 


, N. Cesarz i Król na przełożenie, uczye 
nione sobie przez Ministra tychże Xięstw, ra- 
Czył.o dziesiątą część powiększyć roczną pen- 
syę Prezesów, Prokuratorów, Podprokurato- 
rów i Sędziow trybunałowych, a wszystkim 
Zwierzchnikom, Urzędnikom i Officyalistom 
wyznaczyć gratifikacyę, stosowną do dwu- 
nastćy części rocznych dochodów onychże, 


Wielka Brytaniia. 


Na posiedzeniu Parlamentu Angielskiego, 
Odprawionćm d. 10. Kwietnia, powstała w 
Jzbie Niższey z przyczyny odstąpienia części 
Królestwa Saskiego między P. White: 
bread i Lordem Castlereagh żywa 
sprzeczka, która kilka gódain trwała, i w 
którey Lord oświadczył, iż odtąd nie będzie 
się zapuszczać w Jzbie Niższey w żaden przeds 
miot tyczący się interessów zagranicznych, 
póki tenże zupełnie załatwionym i do końca 
przywiedzionym nie będzie, „gdyż bez tego 
przełożono Jzbie ze strony Xięcia Rejenta 
wszystko, co według praw Angielskich i pras 
wideł dypłomatyki udzielonóm ięy bydź mo: 
gło. Go się tyczć wniosku P. Ponsonby 
tyczącego się Genui i Sycylii,foświadczył 
Lord Castle reagh, aby P. Ponsonby 
wyraził iaśniey, w iakich punktach, osobliwie 
waględem Sycylii, żąda dalszego obiasnie- 
nia — Polćm zamieniła się Jzba w Wy- 
dział dla naradzenia się względem zezwole” 
nia na nowe posiłki pieniężne, 

Pan Mseckintosh zapowiedział był 
na dzień rity wniosek, względem Detklaracj! 
w dniu igtym Marca w Wiedniu wydaaef 
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lecz go nie uczynił, Wniosek względem ù- 
chwalenia adressu podziękowania Xięciu Re- 
jeatowi, z powodu pokociu zAmeryką za~ 
wartego, przeszedł po wielu sporach. 

W Jzbie Wyższey Margrabia W elles- 
ley uczynił d. 12. Kwietnia wniosek prosze: 
nia Xięcia Rejenta: 1.) e udzielenie kopii 
instrukcyi wydanych Angielskim Dowodcóm 
okrętowym, tyczących się ówczasowego po“ 
bytu Bonapartego na Elbie; 2.) kopii 
doniesień, które Rząd odebrał, tyczących się 

lanu ucieczki Bonapartego. Wniosek 
ten odrzucony został, większością 53ch gloz 
sów przeciw 21, 


F ran cy a. 


, Gazeta Wiódeńsku zawiera co nastęs 
puie: 

. Z przyczyny powszechnie przerwanego 
związku między Francyą i Niemcami, 
‘nie przychodzą od d. 17, Kwietnia Gazety 
Francuzkie, a o zdarzeniach we Francyi 
atrzymnią się tylko przez przypadkową spo. 
sobność wiadomości. 

Według tych przeniósł się Bonaparte 
d. 17. Kwietoia z Tuilleryów do pałacu 
Elizeyskiego, 

Dnia 17. był Bonaparte na operze. 
Gdy na początku baletu pokazał się w swo- 
iey loży, zagrała orkiestra Vivat in aeternum ! 
(Niech żyie na wieki!) skomponowane przez 
P. Lesueur, 

Dnia 18. dała Paryżka gwardya na- 
rodowa gwardyi Napoleona wielki obiad 
w wielkiey sali Konserwatoriium sztuk i rze- 
miosł. 

Jen: Porucznik Grouchy mianowany 
Marszałkiem, a Jenerałowie Majorowie Laz 
Balcette i Chabert Jenerałami Poruczni. 
kami; tym, tudzież Jenerałom Laborde, 
Darricau, Gilly, Pire i Corbioeeu 
oświadczył Minister Woyny ukontentowanie 
Napoleona. 

Marzałek Suchet (Xiążę Albufery), 
zniósł stan oblężenia miasta Lugdunu. 

Jener. Porucznik Grouchy udał się do 
Marsylii. 

Prefekt Departamentu VY aruP,Bouthile 
lier, który bronił z chwsalebną gorliwością 
sprawy prawęgo Manarchy $woiego, areszto. 
wanym został w Draguignam i zawiezio- 
nym do zamku la Malgue z rozkazu Mar- 
szałka Masseny, który kazał także schwys 


tat Margrabiego de Riviere i P, Bru- 
lart. 


Jen. Vandamme otrzymał dowódziwc 
16téy dywizyi woyskowey, Ma ón w Duan- 
kierce swoią główną kwatćre. 


Oto iest (wspomniana w Nrze g6tym Ga- 
zely naszćy na stronnicy 344) sprawa, którą 
Minister interessów zagranicznych. Caulain: 
eourt zdał Cesarzowi swoiemu : 


sN. Panie! Jeżeli roztropność wkłada 
na mnie obowiazek, abym Ci nie przedsta» 
wiał cieniowego obrazu uroionych niebezpie- 
czeństw, tedy nie mniey świętą dla mnie 
iest powinnością, abym nie dał uspić się w 
mamiącóm bezpieczeństwie temu dozorowi, 
który mi troskliwość © utrzymanie pokoin 
przepisuie. Lubo mc ieszcze nie zapowiada 
stałego przedsięwzięcia Mocarstw zagranicze 
nych względem rozpoczęcia z nami woyny; 
przecież wszystkie okoliczności wzbudzaią 
sprawiedliwą obawę, Trwożące symptomas= 
ta okazuią się. ze wszech stron. Po odebra= 
niu pićrwszćy wiadomości o przybyciu Twos 
iém. N. Panie na brzegi Prowancyi, wis 
dzieli w Tobie zgromadzeni w Wićdniu 
Monarchowie tylko Władcę wyspy Elbby, 
gdy tymczasem iuż znowu całóm Państwem 
Francużkićm władałeś. Dopiero w zamku Toil- 
leryyskim dowiedziałeś się o istnieniu Dekla 
racyi Wiódenhskiey z dnia 13. Marca, 
Dążącym do pokoiu zamiarom Twoim N. 
Panie, stawiane są zapory; gońcy, wypras 
wieni d. 30. Marca do różnych Dworów, nie 
mogli stanąć w mieyscu przeznaczenia swoie= 
go. O gofcach wysłanych na Półaoc i do 
Anglii, nie mamy dotychczas ieszcze żadnóy 
wiadomości. Gdy w ten sposób między Ga: 
binetem Twoim N. Panie i między ianemi 
Dworami zupełna stanęła przegroda, przeto 
o zamiarach Rządów zagranicznych, tylko 
według ich czynów sądzić można. Co się 
tycze Anglii, tedy poselstwo, które Xiążę 
Rejent d. 5. b. m. przesłał Parlamentowi, 
mało iest zdolućm do wzbudzenia wielkiego 
zaufania w przyiaciołach pokoiu. Uskarżaią 
się DA to, co się we Francyi zdarzyło, i nie 
zdają się przypominać sobie wAnglii w 
r.1815tym tege, co tam zaszło w r. 1688mym. 
Naród Francuzki musi zatóm mieć się na o= 
strożności; może ón się obawiać napadu na 
lądzie i wylądowania Angielskiego. W Au. 
stryi, wRossyi, wPrusięch, we wszy= 
stkich częściach Niemiec, i we W ło- 
szech, wszędzie widać powszechne uzbro= 
ienie, W Austryi powołana iest milicya 
krajowa, i posyłaią wiele woyska do Włech. 
Przy tych poruszeniach Austryi, nie mógł 


Król Neapolitański zostać spokoynym. 
Monarcha ten, którego Sprzymierzeni dopras 
szali się o pomoc, którego prawość uznali , 
i którego byt zaręczyh, przewidział dobrze , 
iż zmieniona od owego czasu. polityka os 
mychże, naraziłaby była tron iego na niebeze 
pieczeństwo, gdyby go na lepszych posadach u- 
mocoić,nie był umiał. Roztropnosć nakazała 
mu zrobić kilku kroków na przód dlauważania 
błliżey zdarzeń, a potrzeba zasłomienia iego 
Królestwa zniewoliła go do zaiękia stanowisk 
woyskowych w kraiach Rzymskich.'ć 

„„Poruszenia.Prus nie mniey są Czyn: 
ne; wszędzie uzupełniaią pułki; abyszytowa- 
mi Oficerowie musza powracać do swoich 
pułków ; dla przyśpieszenia ich pochodu da- 
ią im bezpłatną pocztę, 'a ta z pozeru lekka 
ofiara, którą iedoakże czyni Rząd kalkulnią- 
cy,nie iest małym dowodem owey ważoOści, 
którą tenże w prędkości uzbraiań swoich pos 
kłada,** A i 

„Sardyniia w zwiążku z Anglikami ka- 
zała zaiąć Xięstwo Monaco, gdzie tylko 
Francya osadę trzymąć ma prawo. Na 
prośbe Xięcia dA Acogouleme, ma w His 
szpanii pociągnać wcysko do Pireneów. 

,„W nowém Królestwie Niderland2= 
kióm zbieraią się woyska różnych Narodów 
i wysiada na ląd wiele żoinierzy Aogielskich. 
Pod Tirlemont przytrzymano 120 woien- 
nych ieńców Fravcuzkich i 12 Officerow, 
ktć.zy zRossyi powracal.** 

„Kegoż to tyczą się wszystkie te wiel: 
kie uzbroienia? Wymienisią Ciebie N. Pavie; 
lecz to iest Francya, którćy zagrazaią. 
Chcieć przywrocić Burbonów, zoaczy wys 
powiadać woynę Narodowi. Kiedy. Bordes 
galliia, Tuluza, Marsyliia i całe Po- 
łudnie zerwały iednego dnia te pęta, które 
na. bie włożono , nie iest że to pornszeniem 
narcdowćm? Naród i Monarcha, mogą mieć 
tylko iedpych przyiaciół i nieprzyiacioł, Wy= 
zyważ tu osobiście ieden Monarcha drugiego? 
To byłoby tylko zwyczaynym poiedynkiem. 
Coż uczynił Fraaciszek I. w gnewie 
swoim przeciwko Karolowi V.? Posłał mu 
wyzwanie. Zamiar nowey koalicyi może bydź 
tylko ten, aby Francyi dadź Rząd nie mo 
coy, iak to było zwyczajem za czasow Rzy: 
mian. Tymczasem, N. Panie, iest dotychczas 
wszystko ieszcze samą tylko groźbą, lecz nie 
krokiem nieprzyiacielskim. Zdaie się bydź 
rzeczą pewną, że d. 28. Marca zawarto nos 
wy traktat, przyczćm wzięto za posadę byłe 
przymierze Szomonskie (Chaumont.) Je- 
żeli zamiar iego iesst odpornym, tedy zgadza 
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się to nawet z Twsim zamiarem N, Panie, a 
Francya nie ma się czego na to uskarzać. 
Jeżeli iest ioaczćy , tedy niepodległość Naros 
du Francuzkiego iest zagrożoną. Xiążę Re- 
jent Angielski oświadczył: „iż, zanim daiaa 
łać zacznie, porozumie się pićrwey z innemi 
Mocarstwy,'* Wszystkie te Mocarstwa są 
uzbroione i obradują, Francya iedoa wys 
łączona 2 tych obrad, a stanowiąca główny 
przedmiot onychże, nie iest ies:cze uzbroice 
ną: W tak ważnych okolicznościach sądaę 
N. Panie, że mi należy zwrócić uwagę Two= 
ią na te Środki, których ntrzymanie praw 
Francyi, bezpieczeństwo ićy ziemi, i obros 
na honoru narodowego wytmagaią.* 


« (Podpis) Caulaincourt, 


Xiążę Wicencyi, 


Dzieńn*k Paryzki (Jóurnaż de Paris) 
pod d. 4: Kwietnia zawiera następuiący , 
nazajutrz d. 5. Kwietoia w Monitorze 
Paryzkim powtórzooy artykuł pod napis- 
sem: Uwagi nad Dekluracyą Kongressu Wid: 
deńskiego, które (iak Dostrzegacz Au- 
stryacki twierdzi) godne są uwagi dla so» 
fistyczacy bezczelności swoiey: 

„„Fwierdzą; Że Kongres w Wiedniu o: 
debrawszy wiadomość o przybyciu Napo- 
leona Bonapartego do Francyi, oF 
świadczył d. 13 Marca, że wszystkie Mocar- 
atwa gotowe są Królowi Francyi i Naros 
dowi Freocuzkiemu, tudzież każdemu inńe: 
mu zagrożonemu Rządowi, dadż ma pierw- 
sze Żądanie wszelką potrzebną pomoc dla 
przywrócenia publicznego porządku. Oczy» 
wistą iest rzeczą, iż-owa Deklaracyą wspie> 
ra się na różnych hipotezach, które Mocare 
stwa aa facta poczytywały, a*które, gdy 
się nie ziściły i w ptzyszłoŚci mie ziszczą, 
postać rzeczy całkiem zmiebiaią, 

Mocerstwa przy puszczaią : 

1) Że Krol Francyi iest ieszcze na 
swym tronie, i że nie wyrzekł się obrony 
swey Korony i Kraiu swoiego, 

2) Że Nacód Francuzki wystawieny 
iest wbrew woli swoiey na nieprzyiacielski, 
oczywiście gwałtowny na Kray swóy napad, 
przeciw któremu -domaga się pomocy Sprzy= 
mierzonych, . 

3.) Że spokoyność publiczna przerwa- 
ną, i »danie się obcych Mocarstw dla przy- 
wrócenia oneyże potrzebnóm się staie. 

4.) Że inne Rządy przez upadek raą: 
dzącey we Francyi Famihi zagróżonemii, 
lub pokrzywdzonemi bydź mogą, ' 
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Z tych czterech Vipotezów nie iest Żas 
dna grantow ną, 

1.) Ludwik XVIL. nie iest itz na 
Swoim (tronie, me iest inż we Francyi. 
Nie idzie tu iuż e utrzymanie go w posiadas 
niu władzy iego. Szłoby tu o powrócenie 
mu tey władzy, a to nie byłoby zapo- 
biegnieniem wybuchnieniu rewolucyi, lecz 
wznieceniem ren olueyi' przeciw stoiącemu 
iuż mocno i spokoynemu Państwu. Mocar. 
stwa chcą, iak powiadają, aby pokóy przer. 
wanpm Die był, i aby Narody nie wpadły 
znowu © niełady . nieszczęsnych rewolucyi. 
Ta zasada mogła zniewolić ie do ożwjadcze: 


nia się przeciw Cesarzowi Napoleonowi, 


po odebraniu pierwszey wiadomości o wys 
lądowaciu iege, gdy spostrzegały w nim tyl- 
ko niepewnego skutku Kompetenta, ubiega- 
„lacego Się o troo posiądany spokoynie przez 
kogo innego; gdy wierzyć -mogły, że wałka, 
w kiórćy s ty .trzymałyby sobie równowagę, 
pokóy powszechny zaburzyć, i Francyę i 
Europę na nowo w miełady nieszczęsnych 
rewolucyi wprawićby mogła. Lecz teraz 
eoayduie jsię Cesarz w zupełnóm i niezac 
przeczonćm posiadaniu. Przez sprzeciwia» 
n.e się temu posiadaniu i wspieranie Lu- 
d wika XVIIL, który znowu siał się 
Pretendeutem, powrócą się znowu te cier: 
pienia i te niełady, RZE, . 

. 2.) Naród Fraacuzki nie iest bynay- 
mniey wystawionym ua mieprzyiacielski w 
Araiu swoim napad, przeciw któremu ża. 
datby, lub mogłby żądać pomocy Sprzy. 
mierzeńców Swoich. Nie wystrzelono ani 
razu zdział, nie przelano ani kropli kewi 
mie dawano wcale żadnego odporu, Burbo. 
ny i ich stronnicy czuli się w tak małev licze 
bie, iż nie probowali żadnęgo środka obro- 
ny, ani nawet środka do Uuzyskańia czasu, 
> Urbony upadli, ponieważ niczego stale 
się nie trzymali, i ponieważ budowa ich 
chwilowego Rządu ani posad, ani podpor nie 
Miała, Cesarz nie pokonał nikogo, lecz ie: 
dynie wszystko ziednoczył. Gdyby przed 
6cioma, gmioma lub 1ocioma laty, kiedy u- 
ZNaqy od całey Europy siedział spokoynie 
La tronie swoim, chciał był odprawić poz 
„ dróż zParyża do Cannes, nie 
mógłby był iechać spokoyniey i prędzey, 

omoc, ofiarowana Gd Mocarstw Naro: 


ŁU Fraccuzkiemu, może więc tak mało 
„dż użytą, iak i 


k a owa, którą Królowi 
iuż aDCu z kie mu ofiaruią,  Niemasz 


5 Króla Franeuakiego dla przyięcia je- 
°y pomocy, a Naród Francuzki nie chce 


drugieg. Moviemana pomoc siałaby się za- 


- czepką, stałaby się wypowiedzeniem woycy 


całemu Narodowi HFrancnzkiemu, a to wypo. 
wiedzenie powołałoby Ludy Europeyskie do 
wyprawy krzyżowey róku 1792go, z.którey- 
by też same wyviknęły wypadki, 

3.) Mocarstwa omyliły się równie, są- 


dząc, że spokcyność publiczna zagrożona, i ,„ 


że wdanie się onychże iest konieczne: Ni- 
gdzie bie pokazuią się symptomata niespo- 
koyności, ani znaki woyny domowey. Xiąz 
żęta familii- Burbobskiey przekonali się 
mocno o tém, — .„Xiążę Burbon opuścił 
Vendée. — Xiężoa dJAngoulóme opu- 
szcza Bordeaux. Stsra Dyasstyanie ma w 
żadney okoy y Francyi władzą browienia 
się, żadaey władzy do powrórenia znowu 
na tron, Czćmżeby było wdanie się Mo- 
carstw u Narodu, który zupełnie iest zgo‘ 
dnym? Oto dobrowolaym, roedrazaiaiącym 
napadem. To wdapie się zaburzyłoby spo- 
koyność, którą wszędzie.pannie: 
wych Mocarsrw, zmordowaci zotoleltnią «w ope 


ną, nie daliby się potém omamić,  Powie-. 


dzieliby, iż w całey Europie dla iedney 
tylko famiłii rozniecić chcą pożar; dla famis 
lii, która iuż raz przez krwi potoki do dzie» 
dzictwa swoiego znowu wprowadzona, ani 
roku przy piém utrzymać się nie mogła. 
Pytaliby siebie, czy to iest preeznaczen em 
wszystkich Europeyezyków, aby swą pos 
myślaość i Życie swoie poświęcali dla szu- 
kania zawsze zbiegłey familii wiey przy- 
tułku, gdzie zawsze wyganiać się daie, i. 
dla postawienia iey znowu na miejscu, 
które zawsze opuszcza. 

4.) Nakoniec uroioną iest także i ta 
boiaźń, Że inne Rządy przez upadek tey faz 
milii, którey rząd wziął swóy koniec, zagre- 
żonemi, lub pokrzywdzonemi bydź mogą, 
Cesarz oświadczył, że nie będzie się mice 
szał wsprawy żadnego Narodu, i nie moża 
chcieć przywiązywać do powrotu swoiego 
na tron, ponowienią woyny. Traktat P a= 
ryzki może w duszy iego, iak i w duszy 
wszystkich Francuzów tém większą wzbudzić 
żałość, ile że Rząd stalszy i odważnieyszy os 
trzymałby byłbez wątpienia deleko mniey u. 
ciążhiwe warunki. Ależ ten traktat istoieie; nie 
jest ón dziełem Cesarza, nie spada więc na 
niego; nie iego to sława cierpi na tém. Traktat 
teo iest posadą obecnego stanu Europy. 
Francya chce pokoiu. Granice iey są zakre- 
ślone. Cesarz nie chce ich przekraczać, ieżeli 
go wtargnieniem w nie, do tego nie przymu- 
szą. Zaden Rząd nie iest więc zagrożony mę 


P oddani o-. 
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ani pokrzywdzonym. Żaden nie ma ani po- 
wodów, ani pretextu do oświadczenia się po 
nieprzyiacielsku przeciw Francyi. Nie nie 
zmieniło się w stosunkach tego Państwa we 
względzie innych Narodów; iany tylko Na- 
czelnik, a stosunki też same, 

Te są rozwagi, do których nam Dekla=: 
racya Kongressu dała powód; powszechne u. 
wagi wspierają takowe. ~: 

W latach 18i3tym i 1814tym mogli Mo- 
narchowie, wspieraiąc się na opinii swych 
Ludów, sprzymierzyć się przeciw Francyi, 
ponieważ tym, którzy woyny pragnęli, udas 
ło się wmiwić w Ludy, że maią w tém ig- 
teres opierać się z orężem preteosyóm Fran- 


cyi. Teraz nie ma Francya takich 
pretensyi , któreby ich  zastraszały, Ce! 
sarg powraca z ustronia swoiego 32% no- 
wóm zewnętrznem i wewnętrznćm Syste- 


matem; co do zewnętrznego, zrzeka się Mys 
śli wielkiego Państwa (grand Empire); co 
do wewaztrznego, chce woluey Konstytucyi, 

Nie zginęło żadae doświadczenie. Po 
czteroastoletaich, godnych podziwienia po 
stępach, uyrzał się Cesarz wstrzymanym 
przez dążenie Europy do pokoiu i oiepoe 
dległości Ludów. Po iednoroczaćm słabóm 
rządzeniu, uyrzeli się Burbony opuszczos 
nymi od czucia narodowego, które rękoyvmi 
wymagało, Trwałość więc we Francyi i 
w Europie oczywiście temu tylko należy, 
który szanować będzie w Europie tę nies 
podległość, i który nada Fraacyi tę wol- 
ność. Cesarz nie może mieć żadnego innego 
zamiaru. Nowe położenie iego, nową cechę 
na Rządzie igo wyciska. 

Jemiiusz walczył z Wiekiem. Wiek wy» 
szedł zwycięzkim z walki. Chytrość starała 
się Wiek omamić. Wiek odkrył iey manow» 
ce, a chytrość od zmysłów odeszła, Naros 
dowa prawda i szczerość są iedynemi środ- 
kami ratunku. . 

Cęsarz chce więc teraz tego, czego mo. 
gz chcieć obce Narody, i czego chce Fran- 
cy8g, i 

Jeżeli ge Mecarstwa zaczepią, tedy nie 
będą się iuż znaydować w tén samém poło: 
żeciu, tak r. 1813go. Narzędzia ich albo się 
ałamią, lub też obrócą się przeciw nim Sas 
mym, Jeżeli Cesara zaczepionym zostanie, 
tedy nie będzie się równie znaydować w tā- 
kićm położeniu, iak r. 1814gv. 

Gi, którzy oddakli się byli wówczas, 
przytączą się, wszyscy do niego. 

Powód owaczesney ich. oziębłości, stae 


nie się powodem ich teraźnieyszey gorķie 
WwoOŚCI, 

Nie należy się mamić; uaywiększa część 
naygotliwszych obrońców Burbonów w 
tey ostatniey epoce, broniła ich dla tego, aby 
na wolności słabość ich ugruntować ; ta sła: 
bość, praewyższaiąc wyobrażenie, iakie oni 
sobie o niép czynili, zawiodła ich nadzicie. 
Ależ zasady, które lubili, wyrzeczone są 
od tey samey Władzy, którey obrębu lękali 
się, Ta Władza uświęca systema reprezen. 
tacyyne, odpowiedzialność Urzędników, brak 
dowolności, iadywidualną wolność druku 
i wyznań. Nie wahaliby się więc połączyć 
się Znowu pod temi sataodarami. 

Gdyby BurboBy chcieli byli Rząd 
swóy unarodowić, tedyby ieszcze raądzili, 
Cesarz unarodowia swóy Rząd. Jest ón nie 
zachwianym, 

Mocarstwa działałyby więc teraz wbrew 
woli Narodu, gdyby Francyę zaczepiły; 
wiedzą one prócz tego dobrac, iakiby z te- 
go wynikoał skutek. 

Powtarzamy więc: 

Mocarstwa nie mogą sądzić się obo- 
wiązanemi do utraymania Ludwika XVIL. 
na tronie, gdyż ón nie iest iuż więcty na 
nim, Nie mogą narzycać Narodowi żadney 
pomocy, którey a nie chce. Nie „potrzeba 
ich wdania się dla spokoyuości, któca iest í 
bez nich. Nie maią do bronienia żadnego 
Rządu, gdyż żaden zaczepionym nie iest, 

Pytaaie iest więc to: Wielki, waleczny 
i potężay Naród otrzymał innego Naczelnie 
ka. Naczelork, którego sobie obrał, przyrzes 
ka mu taki Rząd, iakiego ón sobie życzy. 
Daie óa wiarę przyrzeczenióm iego. Cus 
dzoziemiec nie ma więc nic do pawiedzer 
aia. Szanuiemy niepodległość iego, niechże 
Ón szanuie naszą. Nie ma ón prawa po: 
rywaoia się na nią, a doświadczenie nadto 
dobrze iuż nauczyło, że gdy ziednoczeni ie. 
steśmy, mie ma ón wcale «nocy do tego, 


N i y. 


Z powodu obecnych wypadków wë 
Francyi wyszło w Niemczech pisemko 
pad tytułem: Odezwa do Niemieckie»! 
go Narodu, zktorego udzieleniem pośpie” 
szamy, gdyż małey tylko części Publiczno” 
6Ci test znane: > 

_„Ziomkowie! Gdziekolwiek mieszkacie; 
nad Reoem, nad Meza, Dunaiem, Eibz, 
Wezerą, Odrą, Wisłą, w górach Helwec" 
kich i Tyrolskich, gromadźcie się, gdyż no» 
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we CzekBiąa was przeznaczenia! Po rozlicz= 
nych zmianach szczęścia i nieszczęścia, któż: 
rego rozstrzygnienia wielu nie dożyło „ dobis 
„iście Się. nakoniec pokoiu za pomocą potęc 
żnych $przymierzenców. Jezeliście go mniey 
iako rękoymię spokoyności i bezpieczeństwa, 
ale raczey iako zwycięatwo mad gubiącym 
Narody „Ludem święcili, tedy uzaaliście z 
przeczeciem, że los nie iest ieszcze, przebła: 
aoym. Rzuca ón zpowu kości swoie ną 
Śmiertelaików, i, puka potężną reką do bram 
Ludów ; wyzywa ie, aby kości owe raz 
ieszcze ważyły,.** 

„Narzędzie iego potęgi, które wielu za 
zgruchotane poczytywało, Napoleon Bo- 
naparte Wstąpił zqowu na drogę zguby, a 
furye piekielne idą znowu za swoim Mistrzem 
i Rozkazadawcą, Wszystkie Ludy Euros 
py spogladają ze strachem ma to okropne, 
śmierć i zgubę zwiastuiące ziawisko, które, 
unosząc się iakọ duch straszliwy, postępuie 
nie wstrzymane dla zasiadania na tronie te- 
go Ludu, któremu nayniegodziwszy i naygore 
Bzy Władca iest naypożądańszym. 

„Narodzie Niemiecki! Spogląday bnie- 
wzruszonćm okiem na tego oibrzymiego 
gwaltowtoika- Ty to znim pierwszą, gorge 
cą wytrwać musisz walkę, Jope Narody zas 
słoniła natura potężnemi przedmurzami. Ciee 
bie, powódź zguby bez zawady zalać mo- 
że. Skoro ten Straszliwy opętaniec pochwyc 
ci znowu źelazne berło tego zbójeckiego Lau- 
du, póydaie ón zochotą za chorągwiami ies 
go dla narzucenia tobie nowey niewoli. Lud 
ten pożąda dobrze anaiomych niw twoich, 
i chwyta roziuszony za edobycz, ktora mu 
zaledwie wyrwsną została; chce ón cię ni: 
żey ieszcze, ink dawniey, pod twarde swe 
ugiąć iarzmo; chce zgładzić imie twoie, któs 
re zaledwie przyszło znowu do honoru, a 
wściekaiąc się z zemsty chce napaśdź na cie» 
bie dla zniszczenie cię zupełnie, Obca po. 
moc daleka iest od ciebie; oddaliła się ona 
z zawiedzioną nadzieią pokoiu; daleko od 
tiebie mieszkaią Sprzymierzeńcy twoi; inni 
twoi towarzysze «zwycięztwa rozbrorli się, 
Qa spokrewnione woyska czuwaią nad dwue 
brzmienną wiernością Włoch odległych, 
Sam ieden- stoisz. Ty musisz wstrzymać 
pierwszy cios srożącego się i 2 wściekłością 
Dasig napadaiącego Ludu! Europa pa- 
trzy pa cię, a ratunku swoiego oczekuie najs 
pierwey od ciebie, Ty kulturę, pomyślacść 
obyczaie, honor i wolność onezże ocalić mu: 
siesz, Dla tego pabierz znowu odwagi i bie 
awodź się têm, iakoby żadnego miebea pies 


c eńsiwa nie beło. Znasz swego przeciwnie 
ka.i hufce iego. Z szybkością błyskawicy 
rzuca ón się pa swoie ofiary ìi morduie tas 
kowe. Tysiące naiemników, dawni uczest- 
nicy .zbóieckich pochądów iego, Czekaią na 
niego. Gdy w obozach swoiego Huhskiego 
Króla wyrośli, przeto stała się dlą nich woye 
pa rzemiosłem i namiętnością. Nie znaią os 
ni zatrudnień pokoiu, bie qawidzą towarzye 
skiego porządku, szydzą z sprawiedliwość i o- 
byczayności. Gwałt tylko i ucisk są im 
znajome; będąc sami służebnikami i niee 
wolnikami, nie szanuią ani wolności, ani 
własności. Gotowi są oni każdego czasu 
rabować przyiaciół i nieprzyiaciół, Pokóy 
wydaie się grobem tey rocie. Miotana zas 
wsze gwałtownemi żądzami, gardzi spokoye 
nością; azardy, do roskosz oneyże należą: 
łupieztwó iest u niey życiem, a uzyskanie 
łupu bądź śmiałością, bądź chytrością, pos 
czytuie oma sobie za honor. Draźnią iey 
chuci tysiącznemi sztukami; bezwstydoe czy- 
ny i zbrodnie okrywaią tych zuchwalców 
fałszywą dostoynością i blaskiem; mamiący 
porządek prawności otacza to, co zmierza do 
zguby wszystkich towarzyskich urządzeń, 
Herszt rabusiów nagradza z naywiększą hoy- 
nością pomocników swoich, a karze okropnie 
naymoieysze nieposłuszeństwo, Złoto i žes 
lazo są sprężynami iego potęgi; pierwsze 
wydziera Ludóm, a z drugićm w ręku nastę- 
puie im na karki, Kłamstwo, mamidła, 
chytrość i strach poprzedzaią go. Teraz, 
gdy zdięto z niego promień ukoronowanego i 
pomazasńica; teraz, gdy się znowu podnosi 
2 haniebnego upadku swoiego; teraz gdy wys 
palono na nim piętno zbrodniczego łupieztwa 
tronu; teraz musi, gdyby nawet nie chciał, 
obalić towarzyski porządek.  Vyystapić ón 
może tylko iako głowa stronników, a ón i 
czeladnicy iego, obałrczeni złorzeczeniem Nas 
rodów i niepoprawieni wszelkiemi doświads 
czeniami Opatrzności, walić będa wszystko 
z dziką wściekłością; zrzuci ón maskę, obnas 
ży się, okaże dzikość swey matury, i zeclice 
z wściekłą zuchwałością na gruzach i trupach 
ustalić panowanie swoie pad uciemiężooemi 
Kraiami. Wielu złych z Francuzkiego Ludu 
wspierać go w tém będzie. On, i nie ieden 
poprzedzaiący go Władca Francyi, narzuc 
cony lub prawy, lecz nadewszystko ón, ten 
zuchwały łupiezca Korony, wmówił w Na- 
ród Francuzki, że powatany iest do panowa- 
nia nad Europą. Z dumą i próźmością 
spogląda ten Naród na obce Narody, szcze- 
gólniey zaś za ciebie ty zacny Narodzie 
A 3 c 


* 


> 


Niemiecki, który mu się pół barbarzyńskim 
wydaieśz. Próżność iego wzięła się za ręce 
z żądzą panowania i łupieztwa; ulegaiąc pod 
iarzmem chuci swoich i lękaiąc się pracy; 
chce. ón pracę twoią opanować, i płodami 
twoiey piloości i oszczędności nienasycane 
żądze swoie zaspokoić, Przyzwyczaioay ód 
trzech wieków rabować i płondrować nay» 
lepsze Prowincye twoie, przyzwyczalony 
waniecać u ciebie niezgody i domowe woy: 
ny, łaknie twey krwi i skarbów twoich.'* 

„Gdy się temu chciwemu panowania 
Ludowi udało całkiem nas uciemiężyć, po- 
dzieliły się zbóieckie hordy iego ziemiańską 
własnością naszą, a my płaciliśmy im ha» 
racz, Żpiwa nasze pożerały iego roty; mue 
sieliśmy ie mieścić w spokoynych mieszka 
niach naszych, ciągnąć naszemi końmi i wo. 
łami ciemięzców i ich amubicyę, i wieźć na 
wozach naszych łup do chciwego rabunku 
Krsiu, który każdego roku nowe roty po- 
między nas wyziewał. To, co dzieje dawno 
upłynionych wieków tak okropnie opisuią, 
te krążenia chciwych łupu Hunnów i ñor- 
manów, Saracenow i Wandalow, wszystko 
to ponowiło się w rozliczney postaci w o= 
cząch naszych. Odparty nie raz zdzicaały 
Lud Franków, ponawiał swoie napady, rae 
bował, plondrował i sromocił Niemcy od 
zachodniey do wschodnieg, ad południowey 
aż do północney granicy onychże, i zrobił 
nas służebnikami swoimi.* 

„„Ten bezbożny Lud, którego prostota 
i cnoty domowe opuściły, który obalił swos 
ie ołtarze, pozabiiał zacnych swych Mężów, 
pomordował i pozarzynał swych Królów, 
potargał węzły własności, -który przywiódł 
tysiące ziomków swoich do ubóstwa, a ty* 
siące a domów oyczystych wypędził, ten Lud, 
ktory przestał wierzyóżw żywego.„i sprawie» 
dliwego Boga, któremu sprawiedliwość i 
cnota są czczym wyrazem, a Świętość mał- 
żeństwa głupstwem , który w zepsuciu serca 
swoiege ugania się tylko za błyskotkami, 
blaskiem 1 lubieżzością; ten złośliwy za» 
twardziały Lud, cierpi tylko na czele swo- 
ićm naygorszego pomiędzy ałymi, aby mu 
każdey złey chuci dozwolić, każdemu wy: 
stępkowi cuglów popuścić, i aby duma, zu. 
chwałość, pycha, łakomstwo i lubieżność ie: 
go, bez granic rozwiiać się mogły. Będzie 
ón iemu pomagać, i odważy się z nim na 
wszystko dla panowania nad obcemi Naro- 
dami. Sam chodząc w kaydanach, zechce 
im nowe przygotować okowy. Złamie ón 
* gwoie przysięgi i strąci z tronu a szyderskim 
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uśmiechem Króla swoiego, którego zdradził iuż 
obłudaie wtenczas, gdy tenże nań wstępował, 
Niezdolny do wolności, schyli znowu kark 
swóy pod żelazne iarzmo tyrana swoiego, 
zaprzęże się z okrzykiem do wozu iego, bę- 
dzie mu hołdowac w tém mieyscu, gdzie 
niedawno posąg iego zgruchotał, i przysię- 
pnie mu w owych świątyniach, gdale zale- 
dwie prawemu swoiemu Władcy wieczną 
ślubował wierność, Zgromadzi ón się w o» 
koło Mistrza i Rozkazodawcy swoiego, póys 
dzie aochotą za iego orłami, a z tey zbros 
dniczey roty chciwą łupu oycowie, rozpustne 
matki i żądni panowania Magnaci zapomi= 
naiąc na to, że kości ich dzieci zakopane 
już są nad rzekami. Moskwą, Berezina, 
Elba, Tagiem, Ebrem, Nilew, pod Acre i w 
St. Domingo, przyprowadzą doń ostatniego 
syna swoiego, aby sobie utworzył hufce dia 
zdobycia zaledwiejutraconego łupi. Kaci i 
pschwzlpi mowcy póydą za nim; pochodnia 
pożogi przyświecać mu będzie; nadzy, obszar= 
pani i głodni, powieką się za nim, i wszy: 
scy wzgardzeni, zhańbieni i zesromoceni, słua 
żyć mu będą. Więzienia wyzioną dla niego 
zbrodniarzy swoich, i zgromadz! się tak 
Straszna rota piekielna, iakiey my, (którzy 
doczekaliśmy się tyle okropności i bezeceńe 
stwa), nigdy ieszcze nie widzieli, Ta rota 
zaleie nas tak powódź, i zechce roznieść po- 
między nami śmierć i zgubę! 
(Dalszy Ciąg nastąpi.) 
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Sprostewanie.—Na żądanieKommendy zakła. 
du C. K. pieszego pulku Barona Zacha, prostu- 
ie się zaszła (w umieszczonem w Nrze g0tym 
tey Gazety na stronnicy 279 w przedziale gim 
wierszu 24tym) podziękowaniu, które tenże 
pułk złożył bawiącemu w Sandeczu Doktorce 
wy „Medycyry, przez błąd w rękopiśmie waa- 
zwisku iego omyłka, gdyż zamiast Thodius, 
czytaczię powinno Rhodius, niegdys Professor 
w Uniwersytecie Krakowskim. 


~ Omyłka drukarska. — W przeszłym 
Nrze tey Gazety pomyłono się w łamaniu kos 
tumn gdyż znaydutące się na ostatku 
pod artykutem: Ziednoczone Stany Ameryki 
północney 9 wierszów, począawsy od stów: 
W głowney kwaterze dora 6. Kwietnia &c. 
aż do konca, które kończą własciwie znaydu* 
iący się na stronnicoch 556 i 356 urtykuł: 
Szwaycarya, w większey połowie ezcmylarzy 
na sumyina końcu Nru pełokono, 


